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W  dniu 15 bieżącego Kwietnia, o godzinie 10 rano, N. 
C e s a r z o w a  Jmc opuściła tutejszą Stolicę, udając s i ę  do 
Warszawy.

N O W I N Y  D W O R U .
W  przeszły Wtorek, 8 Kwietnia, PP. baron de Seebach, 

Poseł nadzwyczajny i Minister pełnomocny Króla łmci Sa­
skiego i kawaler de Paiva , takiż Poseł Najwierniejszej Kró­
lowej Jmci, mieli zaszczyt złożyć swe pożegnania J. C. W y ­

s o k o ś c i  W. X. N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z o w i .

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , w  Wydziale Wojskowo­
ści, z dnia 12 Kwietnia, Dowodzca pułku Konno-muzułmań- 
skiego Zakaukazskiego, Jenerał-major xiążę Bebutow 2 , mia­
nowany Dowodzcą brygady nieregularnej jazdy, której był 
Dowodzącym, a Jenerał-major Slrojew , Prezesem Kommisyi 
Kijowskiej Sądu wojennego.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e , w W ydziale służby Cywilnej.

8  Kwietnia. Podniesieni zostają, za wysługę lat, do rang: 
R a d z c y  D w o r u ,  zostający przy Prezesie Kommisyi do re- 
wizyi i ułożenia praw Królestwa Polskiego, Assesor Kolle- 
gialny Piasecki, ze starszeństwem od 31 Grudnia 1845 r.-— 
R adzcy H o n o r o w e g o ,  pełniący obowiązki Sekretarza Cel­
nego oddziału Kancellaryi Namiestnika Królestwa Polskiego, 
Sekretarz Kollegialny Chojnacki, od 8  Grudnia 1851 i Se­
k r e ta r z a  K o l l e g i a l n e g o ,  Pomocnik Sekretarza tegoż od­
działu, Sekretarz Gubernijalny Chromiński, od 11 Września 
1848 roku.

10  Kwietnia. Zostający przy IV  Oddziale przybocznej 
J. C. M o śc i  Kancellaryi do poruczeń szczególnych, Radzca 
Stanu, Szambelan W onlarlarski, podniesiony za odznacza­
jącą się służbę do rangi Rzeczywistego Radzcy Stanu; —  
Otrzymują urlopy, Senatorowie Warszawskich Departamen­
tów Rządzącego Senatu: dymisyonowany Jenerał-porucznik 
Kurnatowski, do Xięztwa Poznańskiego i do wód mineral­
nych Niemieckich na trzy miesiące od 19 Czerwca (1 Lipca) 
bież. roku i Radzca Tajny Poklękowski, do wód mineralnych 
Karlsbadzkieh i kąpieli morskich we Francyi lub Włoszech, 
na dni 28  i dwa wakacyjue miesiące; '— J e g o  C e s a r s k a  

M ość  oświadcza M o n a r s z e  zadowolenie obywatelowi po­
wiatu Lepelskiego, Radzcy Stanu Hrebnickiemu, za przy­
kładną gorliwość jego o wiarę Prawosławną, przez zbudo­
wanie własnym kosztem Prawosławnej Cerkwi i Szpitalu we 
wsi Orzechówce.

U  Kwietnia. Gubernator Cywilny Kijowski, Rzeczywisty 
Radzca Stanu Funduklej\ zostaje mianowany Radzcą Tajnym 
i Senatorem Departamentów Warszawskich;'— Radzcy Kol- 
legialni, pełniący obowiązki Dyrektorów Szkół gubernij: 
Wileńskiej W inogradów  i Mińskiej Diesnicki, mianowani Dy­
rektorami Szkół tychże gubernij; — Pełniący obowiązki Pro- 
kurora Rzymsko-Katolickiego Duchownego Kollegium, Radzca 
Stanu Zełtouchow , mianowany Prokurorem  tegoż Koile- 
g ium ;— Zostający przy Departamencie Ministerstwa Sprawie­
dliwości, Radzca Kollegialny Siemieniewski, mianowany P ro ­
kurorem Gubernijalnym Mińskim;— Zostaje zatwierdzony na 
urzędzie, wybrany przez Szlachtę, Sekretarz Wołyńskiego Szla­
checkiego Deputatskiego Zgromadzenia, Rejestrator Kolle­
gialny Prowans, z uwolnieniem od posady Naczelnika Stołu 
tegoż Zgromadzenia, którą dotąd zajmował.

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e , z dnia 23,  24 i 30  Marca, 
i 1 Kwietnia, najłaskawiej mianowani kawalerami orderów:
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O r ł a  B i a ł e g o ,  Moskiewski Poczt Dyrektor, Radzca Tajny, 
Szambelan Bułhakow , Członek Rady C e s a r s k o  - Peters­
burskiego Domu Wychowania [Podrzutków) Koniuszy Dwo­
ru  C e s a r s k i e g o  Czertkow , Radzcy Tajni: Cywilny Gu­
bernator Penzeński Panczulidzew  i Dyrektor Departamentu 
Gospodarstwa Wiejskiego Lewsziny —  Do tegoż orderu zo­
stał zaliczony Najprzew. Arcybiskup Doński i Nowoczerka- 
ski Jan-, —  Z dnia 21,  24 ,  25  i 50  Ma rca, Św. A n n y  1 
k la ssy  z k o r o n ą ,  zostający przy I I I  Oddziale przybocznej 
J. C. M o śc i  Kancellaryi do poleceń szczególnych, Radzca 

, Tajny Saglyński, Dyrektor Duchowno - Szkolnego zarządu 
przy Najśw. Synodzie, Radzca Tajny Karasiewski, Członek 
Rady Ministerstwa Dóbr Państwa, Rzeczywisty Radzca Stanu 
Szulgin , Członek Rady przy Głównym Zwierzchniku Poczt, 
Rzeczywisty Radzca Stanu Kozuchow , pełniący obowiązki 
Zarządzającego 1 Okręgiem korpusu Żandarmów, Jenerał- 
porucznik hrabia Zukato , Naczelnik artylleryjskich garnizo­
nów okręgu Kijowskiego Jenerał-major Kalita i Zarządza­
jący sprawami C e s a r s k i e j  Głównej kwatery i przybocznego 
konwoju J. C. M o ś c i ,  Jenerai-major Orszaku C e s a r s k i e g o  

Lwów 2-, —  T e g o ż  o r d e r u  1 k la ssy ,  Naczelnik artylle­
ryjskich garnizonów okręgu Dunajskiego, Jenerał-major Rehr- 
berg 1.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dworu, z dnia 29 
Marca, mianowane Frejlinami N. C e z a r z o w e j :  hrabianka 
Alexandra Kleinmichel, panna Amalja von-Staal, xiężniczka 
Katarzyna Lwów  i panna Tatjana Łazarew, córka Admirała, 
Jenerał-adjutanta Łazarewa,

—  Przez takiżUkaz z dnia tegoż, mianowani Kamer-jun- 
krami Dworu C e s a r s k i e g o ,  Assesorowie Kollegialni: Drugi 
Sekretarz Kancellaryi Ministerstwa Spraw Zagranicznych hra­
bia P. Stroganow , Urzędnik Kancellaryi Sekretarza Stanu 
do przyjmowania próśb do podnóżka Tronu zanoszonych 
M. Gajewski, Urzędnik przy Moskiewskim Pocztaincie Alab 

je w  i Sekretarz Departamentu Kassy Państwa M. Kniazewicz.

W  dniu 12 Kwietnia, umarli tu w Petersburgu Jene­
rałów ie-porucznicy: Hessen i Prezes Kommiss\i Sądu W o­
jennego Di ter iks.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

IVarszawa , 19 Kwietnia.

W  I M I E N I U  N A J J A Ś N I E J S Z E G O

M I K O Ł A J A  l GO,
CESARZA WSZECH ROSSYI, KRÓLA POLSKIEGO.

i f. d., i t. d., i t. d.,

Rada Administracyjna Królestwa Polskiego.

I.
«W skutek Najwyższego pozwolenia osobom niżej wymie­

niony m powrotu do kraju, jako też na zasadzie Postanowie­
nia z dnia 17 (29) Czerwca roku 1841, na przełożenie

Dyrektora Głównego Prezydującego w Kommisyi Rządowej 
Przychodów i Skarbu, stanowi:

Artykuł 1. Wracają do używania praw cywilnych od daty 
Najwyższej decyzyi, ułaskawienie wyrzekającej:

I. Objęci Postanowieniem Rady Administracyjnej z dnia 
28 Czerwca (10 Lipca) 1835 roku: a.) Tomasz Bartmański, 
od dnia 6  (18) Listopada 1850 roku; —  b.) Fi ■; nciszek Gar- 
czynski, od dnia 26 Sierpnia (7 Września) 1847 r o k u ;—- 
c.) Wiktor Grabiański, od dnia 6  (18) Października 1849 
roku;— d.) Roman Jasiński, od dnia 50 Czerwca (12 Lipca) 
1850 roku;— e.) Antoni Mrozowski, od dnia 8 l20) Lutego 
1850 r o k u ;— f.) Józef Porzyński, od dnia 26  Sierpnia (7 
Września) 1847 roku; — g.) Emeryk Paprocki, od dnia 27 
Września (9 Października) 1850 roku; — hi) Leopold Pod- 
bielski, od dnia 14 (26) Grudnia 1849 roku;— i>) Jan Szwartz, 
od dnia 9  (21) Marca 1850 roku; — k.) Karol Szefer, od 
dnia 6  (18) Listopada 1850 roku; —  I.) Leopold Turowski, 
od dnia 15 (27) Kwietnia 1850 roku.

II.  Objęty Postanowieniem Rady Administracyjnej z dnia 
2 9  Stycznia (10 Lutego) 1843 roku: Stanisław Dylewski, 
od dnia 6  (18) Października 1849 roku.

Art. 2. Wykonanie niniejszego Postanowienia, które przez 
pisma publiczne ma być ogłoszone i w Dzienniku Praw 
umieszczone, Kommisyom Rządowym: Sprawiedliwości oraz 
Przychodów i Skarbu, w eze'in do której należy, poleca. 

Działo się w Warszawie, dnia 13 (25) Lutego 1852 r.

Namiestn k , Jenerał-Feldmarszałek,
(podpisano) Xiązę Warszawski. 

Dyrektor Główny Prezydujący w Kommisyi Rządowej 
Przychodów i Skarbu, Tajny Radzca, Senator,

(podpisano) Mo/awski. 
Sekretarz Stanu, Rzeczywisty Radzca Stanu,

(podpisano) T. Le Brun.

II.
Z powodu ‘ zniesienia linii celnej między Cesarstwem a 

Królestwem Polskiem, uznając za rzecz konieczną przedsię­
wzięcie należnych środków, ochraniać mających zwierzęta 
domowe kraju tutejszego od chorob zaraźliwych, a zwłasz­
cza od xifgosuszu, który między tutejszem bydłem nie roz­
wija się sam przez się, lecz bywa następstwem wniesionej 
skądinąd za razy— Rada Administracyjna', na przedstawienie 
Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych, 
postanowiła i stanowi:

Art. 1. Przepisane Ustawą Policyi Weterynaryjnej, zatwier­
dzoną postanowieniem Rady Administracyjnej z dnia 14 
(26) Kwietnia 1844 r., środki ostrożności pod względem 
wprowadzania zwierząt domowych i produktów zwierzęcych 
w obręb Królestwa Polskiego, mają być i nadal w y k o n y w a ­
ne, z takiemi zmianami, jakie niniejszeni Postanowieniem są 
wskazane.

Art. 2  Dla ułatwienia zastosowania rzeczonych środków 
Policyjno-Wejerj nnryjnyeh, oprocz dotychczasowego W ete­
ry narza kwarautauowego w Włodawie, iistanawlaja się nadto 
podobnez Lrzędy Weterynaryjne w Łu zkowie, Terespolu
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i Ciechanowcu. Pomienione Urzędy W eterynaryjne dopełniać 
będą tego wszystkiego, co podług Ustawy Policyi W etery­
naryjnej wyszczególnione jest w obowiązkach Lekarza po­
granicznego, a to przy współdziałaniu miejscowych W ładz 
Policyjnych.

Art. 3. Bydło stepowe, nawet w czasie wolnym od gra­
sowania sifgosuszu, tak jak podczas jego grasow ania, w 
ościennych Powiatach Cesarstwa, ma być wprowadzane w 
obręb Królestwa, tylko przez punkta, gdzie są ustanowione 
Urzędy W eterynaryjne; przy cze'in poddane będzie rewizyi, 
sprawdzeniu świadectw, obserwacyi kwarantanowej przez 48 
godzin i oczyszczeniu przez obmycie.

Poganiacze stepowego bydła zawsze zaopatrzeni być winni 
w świadectwa zdrowia, wykazujące, że pędzone przez nich 
bydło pochodzi z miejsca, w którem  nie grasuje zaraza i 
ze w drodze przez miejsca zarażone nie przechodziło.

W świadectwach takowych, które mają być wydawane 
albo na całkowite trzody, albo na oddzielne partye, wyka­
zywane być winny liczebnie sztuki pędzonego bydła.

Art. 4. Jeżeli bydło stepowe wprowadzone zostanie z po­
minięciem punktów wskazanych, nie będzie ocechowane w 
jednym z Urzędów W eterynaryjnych, ani też opatrzone w 
świadectwa przekonywające o dopełnionej w tychże Urzędach 
rewizyi i obserwacyi, wówczas ma być przez Burmistrzów 
i Wójtów Gmin, przez które przechodzi, zatrzymane na 
koszt właściciela, na miejscu przez czas 14 dniowy, potrzebny 
do przekonania się, że w niem nie ma utajonej zarazy.

Art. 5. Bydło niestepowe, w czasie, gdy w ościennych 
Powiatach Cesarstwa nie m a xięgosuszu, m oże wchodzić w 
w obręb Królestwa bez żadnej przeszkody, przez każdy 
punkt; podczas zaś grasowania pomienionej zarazy w którym- 
bądź z przyległych Królestwu Powiatów Cesarstwa, bydło 
rogate nabyte w tychże Powiatach, lub z nich przepędzone 
na sprzedaż, ma być poddane rewizyi w pierwszem mieście 
leżącem na trakcie, którędy bydło idzie.

Art. 6. Przy obejrzeniach, dopełnianych na zasadzie Usta­
wy Policyi W eterynaryjnej, na b y d le / przed wejściem do 
W arszawy, jako-też w innych punktach, gdzie są ustanowione 
podobne rew izje policyjno-lekarskie, sprawdzanem ma być, 
czyli to, co przepisuje niniejsze Postanowienie, wykonanem 
w zupełności zostało.

Art. 7. W  razie ogólnego m arszu wojska, bydło w za­
przęgu i z wojskiem idące, przez wszystkie punkta do K ró­
lestwa wpuszczane być winno.

Art. 8. Wszystkie inne środki Policyjno - W eterynaryjne, 
polecone Ustawą do wykonywania wewnątrz Królestwa, po­
zostają w swej mocy.

Art. 9 . W ykonanie niniejszego Postanowienia, które w 
Dzienniku Praw  ma być ogłoszone, poleca się Kommisyi 
Rządowej Spraw  W ewnętrznych i Duchownych.

Działo się w W arszawie, dnia 18 (30) Marca 1852 r.

Namiestnik, Jenerał-Feldm ar szałek,
(podpisano) Xiązę Warszawski.

Dyrektor Główny Prezydujący w Kommisyi Rządowej 
Spraw W ew nętrznych i D uchownych, Jenerał-Lejtnant,

(podpisano) Wikiński.
Sekretarz Stanu, Rzeczywisty Radzca Stanu,

(podpisano) T. Le Brun.

WIA D O M O ŚC I  Z A G R A N I C Z N E .
N I E M C Y .

W IED EŃ , 17 Kwietnia. D ekretem  z dnia 15 Kwietnia 
Cesarz Jm ć, oświadczając, że wyrok Cesarski z dnia 7 Maja 
1848 roku, znoszący domy zakonu Jezuitów, nie stosował 
się do Królestwa Lom bardzko - W eneckiego, rozkazał, iżby 
wszystkie zasekwestrow'ane Jezuitom dobra, były im powró- 
cone wraz z pobranem i dochodami.

—  Minister Spraw  Zagranicznych, hrabia de Buol Schauen- 
stein, objął kierunek Spraw  Rady Ministrów. Twierdzą że 
osobny Prezydent Rady m ianowanym nie będzie i że h ra­
bia Buol przewodniczy jej nie w charakterze następcy xię- 
cia Schw artzenberg, ale jako najstarszy między Ministrami 
Radzca Tajny.

Dziś hrabia Buol przyjmował Członków Ciała Dyploma­
tycznego.

BERLIN. Monitor Pruski donosi, że 19 Kwietnia w Ber­
linie, miało miejsce otwarcie Konferencyj Celnych, przez 
Prezesa Rady Ministrów P . de Manteuffel, Ministrów Han­
dlu i Skarbu. Obecni byli Pełnomocnicy: Pruss, Saxonii, Ba- 
waryi, Hanowru, obu Hessyi, W ielkiego Xięztwa Saskiego i 
innych krajów Unii, tudzież Turyngii i Brunswiku. Pełno­
mocnik O ldenburga nie przybył dla słabości zdrowia, ocze­
kiwani zaś są niezwłocznie um ocowani z W irtem bergu , Ba­
den, Nassau i F rankfurtu . P . Manteuffel zagaił mową, sto­
sowną do znanego p rog ram m atu , odpowiedział Pełnom oc­
nik Bawarski, oświadczając, że jego Rząd szczerze pragnie 
zachowania Związku Celnego (Zollyerein) i rozciągnienia go 
nietylko na Niemcy północne, ale i w widokach porozumie­
nia się z Austryą dla zawarcia Związku Celnego i Handlowego. 
<>Rząd Bawarski, (dodał ten reprezentant), tuszy, że układy 
w tym  duchu wszczęte, doprowadzą do wypadku powszech­
nie zaspokajającego, i ze swej strony wszelkich ku temu 
użyje środków spółdziałania.» Następnie, na wniosek tegoż 
Pełnom ocnika, Dyrektor W ydziału Podatków, Kom m isarz 
P ruski, P. Pom m er-Esche, obrany został Prezesem Konfe- 
rencyi.

—  Ogłoszona została Konwencya, zawarta między Zollve- 
reinem  i Belgiją, w dniu 18 Lutego b. r . Król Jmć Belgów 
nadał P anu  de Manteuffel o rder Leopolda.

—  P. M ayerbeer skom ponował Kantatę na obchód 25-let- 
niego jubileuszu małżeństwa Xięcia Następcy Pruskiego.

FRANKFURT. K orrespondencye gazety Powszechnej Augs­
burskiej potwierdzają wiadomość, że agenci francuzcy prze­
biegają kraje niemieckie we wszystkich kierunkach, w celu 
wykrycia i spisania wszystkich dawnych żołnierzy armii Na­
poleona, którym  Prezes Rplitej Francuzkiej pragnie dać 
szczególny dowód swej pamięci i względów. K orrespondent 
dodaje, że spisy tego rodzaju otwarte są po Poselstwach 
Francuzkich wyraża swe podziwienie, jak Rządy Niemieckie 
m ogą pozwolić, iżby tak publicznie odżywiana bvla pa­
miątka epoki, tyle dla Niemiec upokarzającej.
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KASSEL, 14 Kwietnia. Gazeta Kasselska w części u rzę­
dowej, ogłasza nową Kartę Konstytucyjną dla E lektoratu Hes- 
skiego, poprzedzoną wyrokiem w tym  względzie Sejmu Nie­
mieckiego. W  wyroku tym powiedziano, że nateraz Sejm 
Niemiecki udziela swego zatwierdzenia Projektowi Konstytu- 
cyi tylko w ogólności, nie dając jeszcze zdania o szczegółach. 
Praw o wyborowe i urządzenie Parlam entu są też wydane, 
ale jeszcze nie ogłoszone. W  jednym  z §§ Projektu Konsty- 
tucyi powiedziano w yraźnie, że «prawa prywatne panów i 
m agnatów , niegdyś bezpośrednich, oraz Stanu Rycerskiego, 
zawarow ane zostają przez kartę.»

—  P odług listów z Kassel z dnia 9  Kwietnia, Ministro­
wie podali się byli do dymissyi, ale takowa przez Elektora 
nie bvła przyjęta.

■ A N G L I J A .
LONDYN, 11 Kwietnia. Czytamy w Morning Advertiser: 

«Kupcy i poddani angielscy w Egypcie, przesłali byli do 
dawnego Ministra Spraw Zagranicznych lorda Granville notę, 
prosząc o zwrócenie uwagi na zajście, między P ortą  i Paszą 
E gyptu wynikłe i m ianowicie na zamierzane odjęcie tem u 
Paszy prawa karania swych podwładnych śmiercią, bez czego 
Wielkorządzcy E gyptu nie byliby w stanie ochraniać sku­
tecznie życie i m ienie mieszkańców i podróżujących.

Obecne Ministerstwo odpowiedziało co następuje:
«Oświadczam osobom , które podpisały notę przysłaną z 

K airu, że Rząd Królowej pojmuje doskonale ważność kwe­
sty i, która spowodowała takową notę. Rząd J. K. Mości ma 
nadzieję, że przełożenia, które przez Posła Angielskiego będą 
uczynione Porcie w tym względzie, zdołają usunąć obawy 
proszących, co do szkód, jakie interesa Angielskie mogłyby 
ponieść w Egypcie.»

—  Gazeta Times umieściła następną korrespondencyą z 
Paryża: «Jednym z ważnych wypadków rew olucyiFrancuz- 
kiej z miesiąca Lutego 1848, było odkrycie w archiwum 
Prefektury Policji, zbioru raportów  Lucyana de la Hodde, 
który był zarazem członkiem wszystkich najważniejszych to­
warzystw tajnych i agentem  Policyi. Podobne odkrycie zro­
bione świeżo zostało pomiędzy urzędnikami teraźniejszej P re ­
fektury Policyi i wzbudziło powszechne szemranie w skła­
dzie tego W ydziału. Jeden z urzędników przypom niał, że 
teraźniejszy Prezes Rplitej, podczas pobytu swego w Anglii, 
za panowania Ludwika Filippa, był poddany pod nadzór 
szczególnego agenta, który i dziś zajmuje również poufną 
posadę. Odszukano akta tego przedmiotu tyczące się i pod­
dano je  pod rozbiór Ludwika Napoleona, który zawyrokuje
o- losie śledziciela swych kroków.

«Xiążę Canino wrócił już z Civita-Vecchia do Paryża.»
—  Donoszą z Belgradu, że 3  Kwietnia ostatecznie załat­

wione zostało nieporozumienie wynikłe między Konsulem 
Angielskim i w ładzą T urecką i że bandera, wywieszona na 
nowo na domie K onsularnym , powitana została 21 wystrza­
łem  działowym.

—  Od czasu jak właściciele fabryk machin oświadczyli,

iż nie m yślą cofnąć swego postanowienia, iżby robotnik 
chcący wrócić do warstatu, podpisał naprzód przyrzeczenie 
posłuszeństwa, około 300  robotników poddali się tym wa- 
runkom  i wrócili do roboty. Stowarzyszenie Majstrów ma 
najmocniejszy zamiar- nie ustąpienia ani na jotę, i nie roz­
wiąże się w przód, aż wszyscy robotnicy w rócą do swych 
warstatów.

1—  Pomimo usiłowań Rządu Angielskiego Indyj Wschod­
nich, od czasu lorda Bentinck czynionych dla wytępienia 
okropnego zwyczaju palenia się żywcem  wdów po śmierci 
mężów, (suttiesj, zwyczaj ten utrzym uje się jeszcze gdzie­
niegdzie, zwłaszcza w rodzinach xiążęcych. Gazeta Calcutta. 
Englishmen wymienia świeżo zdarzony w Birdwan przypa­
dek takiego całopalenia.

—  Nowa i dotkliwa strata zasmuciła rodzinę Króla Lud- 
wika-Filippa. D rugi syn Xięcia d’Aumale, X iążę de Guise, 
przed trzema zaledwo miesięcy urodzony w Neapolu, umarł 
w pałacu Claremont.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 18 Kwietnia. W czora, Biura Ciała Prawodaw­

czego miały zgrom adzenie, dla mianowania dwóch Kommi- 
syj, na rozbiór dwóch projektów Rządowych.

—  Syn Wiktora Hugo, przesłał do gazety Siecle list, w 
którym oświadcza, iż w obec położenia ojca swojego, który 
jest na wygnaniu i P. Meurice, który dotąd zostaje uwięzio­
nym za artykuł, podpisany przez niego, Hugo, nie może 
przyjąć ułaskawienia Prezesa Rplitej, który go uwolnił z 
pod aresztu, który ponosił za przestępstwo druku.

—  Minister Policyi okólnikiem do Prefektów rozesłanym, 
zalecił, iżby odtąd wygnańcy z Francyi nie byli posyłani do 
Belgii, ale skierowani do Anglii. Część wygnańców z pro- 
wincyj południowych będzie też wpuszczona do Hiszpanii, 
pod warunkiem iżby się trzymali w oddaleniu od granicy.

—  VI przeszłą Niedzielę, jak i przez kilka poprzedzają­
cych, Prezes odbywał przegląd części wojsk w Paryżu gar­
nizon trzymających. Zauważano, że okrzyk «Niech żyje Cesarzu 
najgorliwiej był powtarzany w szeregach Gwardyi Rzeczy­
pospolitej.

—  W czora wieczorem, o godzinie 4 , um arł tu marsza­
łek G erard po długiej chorobie, mając lat 70  wieku. Po 
zgonie PP. Soult i M armont, był on najstarszym z Marszał­
ków Francyi, był bowiem mianowany w i’oku 1830. Dziś 
zostaje tylko pięciu Marszałków, jako to: Reille, Hieronim 
Bonaparte, Excelmans, Harispe i Vaillant.

—  W iadom o że po wydaniu wyroków przez Kommisye, 
mianowane do sądzenia spraw o zaburzeniach i powstaniach, 
wynikłych po prówincyacb za wprowadzeniem nowego po­
rządku rzeczy, Prezes Bonaparte rozesłał po tychże prowin- 
cyach rozmaite umocowane od siebie osoby, dla ułaskawie­
nia skazanych ze względu na okoliczności zmniejszające winę, 
na ich dobre prowadzenie się, skruchę, i t. p. Tym  sposo­
bem  bardzo wiele osób, skazanych już  na śm ierć, już na 
zesłanie, otrzymało ulgę kary, albo przebaczenie zupełne,.
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wielu przebaczonych dali na piśmie najuroczystsze oświad­
czenia wierności i przyrzeczenie popraw y.

W Ł O C H Y .

RZYM. W  dn iu  21  Marca b. r. w Rzymie, Ojciec święty 
poświęcał, według odwiecznego zwyczaju, Rozę złotą, p rzed 
wielką mszą Czwartej Niedzieli W ielkiego P o s tu ,  zwanej z 
tego pow odu Niedzielą Różaną. T en  zajmujący obrzęd po­
wtarza się od bardzo dawnej epoki. Tak  poświęcona złota 
Róża przesyłaną bywa w upo m in ku ,  w c iągu  roku, jed ne ­
m u  z K rólów , a częściej, jednej z K rólow ych Katolickich. 
Między koronow anemi D a m a m i ,  które odebrały  ją  w ostat­
nich latach, jest Królowa Sardyńska, W dow a po K ró lu  K a ­
rolu Albercie, i K rólow a Neapolitaóska; tej ostatniej Papież 

raczył przesłać właśnie Różę, którą był poświęcił, znajdując 
się na wygnaniu w Gaecie, w czasie Wielkiego Postu ro ku  
1849. Jeżeli w c iągu rok u  po pośw ięceniu , Róża nikom u 
podarowaną nie będzie, wtedy w roku następującym , tegoż 
dnia, poświęca się powtórnie, i tak dalej, aż  zostanie oddana 
jakiej Monarchini. T o  tłumaczy, jakim sposobem taka świę­
tość, zachowana w Skarbcu  kaplicy Papiezkiej, dostała się 
była w ręce rewolucyonistów, na początku ro k u  1849 .

Poświęcenie odbywa się następującym  sposobem . Róża, 
albo ściślej mówiąc, równianka z róż  złotych, około dzie­
sięciu, umieszczona w bogate’m naczyniu wytwornej robo ty ,  
sławi się w zakrystyi, na stole, pomiędzy dwiema świecami. 
W chwili kiedy Papież  udaje się do kaplicy Syxtynskiej, dla 
słuchania Mszy świętej, złota Róża podana m u  jest przez 
(najmłodszego kleryka pokojowego. Najwyższy Biskup, w 
albie i stule, wsypuje kadzidło do kadzielnicy, k tórą  m u  po­
daje Pierwszy K ardynał-K apłan  i odmaw ia jednę z najcud­
niejszych modlitw liturgii katolickiej. Następnie kładzie nieco 
balsamu peruwiańskiego i szczyptę proszku piżmowego do 
wnętrza róży, która stanowi środek bukietu, pokrapia wodą 
święconą i okadza. K leryk pokojowy bierze pote'm Rozę 
i niesie ją  p rzed Papieżem  do kaplicy Syxtynskiej, gdzie 
stawia na o łta rzu ,  pod k rzy żem , na jedwabnej różowej za­
słonie, haftowanej złotem. T a m  Róża zostaje przez ciąg Mszy 
i po jej ukończeniu znow u odniesiona jest przez tegoż kle­
ryka do  zakrystyi. W  daw nych czasach, kiedy Papież uda­
wał się do kaplicy na sedia gestatoria, sam niósł Różę w 
lewem ręk u ,  a p raw ą  dawał ludowi błogosławieństwo. P rzy ­
bywszy na swe miejsce, oddawał Różę assystującemu do 
Mszy K ardynałow i-D iakonow i, a ten oddawał ją  klerykowi 
pokojowemu. W raca jąc  do zakrystyi, Papież niósł znowu 
Różę tymże sposobem.

W  dawniejszej jeszcze epoce, obrzęd  odbyw ał się w ko­
ściele świętego Krzyża Jerozolimskiego, Papież wyjeżdżał z 
pałacu Latrańskiego konno, z całym swym D w o re m ,  który 
składał świetną kawalkadę. W  Bazylice sam śpiewał Mszą 
uroczystą, po której miewał do ludu p rzem ow ę. Papież 
Pius II dopełnił tego, za świadectwem historyków, z w \ m o  

go dn ą  jego wielkiej sławy. P ap ież ,  b iorąc następnie

R óżę złotą, już  przez niego pośw ięconą w ed ług  opisanego 
obrzędu ,  ukazywał ją  ludowi i wykładał mistyczne jej zna­
czenie. W ra c a ł  z całym D w orem  do tegoż pałacu konno, 
trzymając Różę. P refekt Rzymski,  w p urpurze  i z ło tym  łań­
cuchu, szedł przed O jcem  świętym, prow adząc konia za cu­
gle. U drzwi Bazyliki Latrańskiej ten dygnitarz  zsadzał Pa­
pieża z konia, trzymając m u  strzemię. W ted y  Papież od­
daw ał m u  w upom ink u  Złotą R ó żę ,  k tórą  Prefekt przyj­
m o w ał klęcząc, pocze'm całował Ojca świętego w nogę.

T ego  roku Mszą świętą Różanej Niedzieli ce lebrował Kar- 
dynał-Arcybiskup Besanęoń’ski. O ruaty  celebrującego , assy- 
stentów i ozdoby ołtarza, są zwykle w tym dniu  różowe. 
Kardynałowie mają sutany, pasy, mucety  i płaszczyki tegoż 
koloru , i zachowują slrój ten przez cały dzień, który słusz­
nie się nazywa Niedzielą Laetare, albo Niedzielą Rózj.

HISZPANIJA.
MADRYT, 11 Kwietnia. Nowe p raw o  o Prassie tak jest 

uciążliwe dla gazet, że  z licznych pism tego rodzaju, ledwo, 
jak sądzą ,  Clamor Publico , o rgan  partyi progressistów i 
Speranza , o rgan  legitymisiów, zdołają się utrzymać.

—  Infant don Sebastien, zamieszkały w Neapolu, dał się 
słyszeć, że p ragn ie  uznać  K rólow ę Izabellę i wrócić do 
Madrytu.

—  D w ó r wyjechał 3  b. m .  do Aranjuez. W szędzie po 
d ro dze  Królowa była witana z entuzyazmem.

Na oslatniem posiedzeniu Rady Ministrów uchwalono odrzu­
cić stanowczo propozycye R ząd u  Stanów  Zjednoczonych o 
nabycie wyspy Kuba. Uchwała tu zapadła w skutek zapew­
nienia przez Posła Angielskiego, lorda H ow den, że Rząd 
Wielkobrytański da H iszpańskiemu skuteczną pom oc w razie 
ponowienia się napadu  Piratów na pom ienioną  wyspę.

A M E R Y K A .
W  przeszły Czwartek, 13 Kwietnia przybył do S ou tham p ­

ton okręt Taj' z depeszami z Buenos Ayres po 3 ,  z Monte­
video po 6 ,  z Rio-Janeiro po  16, z Bahia po  21  i z Fer-  
n am bouc  po 2 4  Marca.

Po  ucieczce Rosasa arm ija  skoalizowana jene ra ła  Urquiza 
weszła do B u e n o s -A y re s  19 Lutego  i niezwłocznie utwo­
rzony  został Rząd tymczasowy, pod prezydencyą don Vin­
cente Lopez, dotychczasowego Prezesa Izby Deputowanych. 
Człowiek to w pew nym  wieku, zasad um iarkow anych ,  uży­
wający powszechnego szacunku i zdolny trzymać na wodzy 
mściwość i nienawiść zwycięzkiej partyi.  Amnestya zestala 
ogłoszona, ale la zdaje się m ieć  raczej na celu ułożenie listv 
w ygnańców, jako wyjętych od amnestyi. Majątek prywatny 
jenera ła  Rosas został na Skarb  zabrany. S a m  on z córką  
Manuelitą i kilku wiernemi przyjaciółmi, udaje się do Anglii 
na statku parowym angielskim the Conflict. 4  Marca zawi­

ja ł  do Bahia i przeto  w tych dniach zapewna stanie u  jed­
nym  z portów angielskich. Szwagier jego, jen e ra ł  Mancilla, 
p rzybył na okręcie Taj' do Lizbony, zkąd uda się do Hisz­

panii.
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NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI
PARYŻ, 2 0  Kwietnia. W czora Ciało Prawodawcze miało 

posiedzenie, na klore'm przy rozpoznaniu projektu o przeto­
pieniu biljonu, przyszło do rozpraw' dość żwawych. Wszakże 
projekt został przyjęty na tem że posiedzeniu 210  głosami 
przeciw 5 . Następnie Prezes chciał, iżby na ju tro  przypa­
dały rozprawy nad projektem o ostiteczne'm urządzeniu 
rachunków  za lata 1848 i 184 9 , który dziś tylko deputo­
wanym rozdany został. Po żywym sporze, Izba odrzuciła to 
żądanie i odroczyła się bez naznaczenia dnia następującego 
posiedzenia.

—  Prezes Bonaparte wyjedzie jutro do Sologne w- celach 
obejrzenia miejscowości i przedsięwzięcia ulepszeń rolniczych. 
Jest to kraj pełny bagien i razem  stepów, zarosłych janow­
cem , (genet).

—  Rząd skonfiskował sum m ę, otrzym aną z wyprzedaży 
xiążek należących do spadku po Ludwiku Filippie i wstrzy­
m ał takową sprzedaż.

Paryż , 2 1  Kwietnia. (Przez telegraf.) Dziś 4j-procentow e 
101 f r . — 3-procentow e 71 frank 95  centimów.

LONDYN, 2 0  Kwietnia. W czora Parlam ent rozpoczął 
na nowo swe prace. W czora P. A nstey  zapowiedział na 
dzień dzisiejszy swe żądanie złożenia korrespondencyi między 
Angliją i Austryą we względzie wychodźców Politycznych,

P. H e r r ie s  wniósł w  imieniu Gabinetu, iżby mianowana 
była Kommisya do rewizyi Przywileju Kom panii Wschodnio- 
indyjskiej. P. A n st ey , w  kształcie poprawy, żądał wyznacze­
nia Komitetu, któryby na miejscu, w samych Indyach, roz­
trząsał zagadnienia tyczące się Indyj. Ten ostatni wniosek 
został odrzucony, a Ministeryalny przyjęty.

—  W  Londynie złożył się Komitet w związku z takimże 
Dublińskim , mający na celu wzniesienie pomnika dla T o­
masza Moore. Margrabia Lansdowne i syn jego, lord Shel­
burne, niegdyś uczeń Moore’a, są na czele Komitetu Lon­
dyńskiego.

—  Na wielkim m eetingu, mianym  w Londynie, w para­
fii Mary le Bone uchwalono podać do Parlam entu prośbę 
o zachowanie pałacu Kryształowego.

BERLIN. Izby Parlam entu Pruskiego zostały na nowo 
otwarte 19 bieżącego Kwietnia.

RZYM, 10  Kwietnia. (Depesza telegr.) Sąd wojenny F ran ­
cuzki osądził kilku rzymian za obelgi i rany zadane żołnie­
rzom francuzkim. Największa kara wyrzeczona, jest 5 lat 
ciężkiego więzienia.

AMERYKA. Nowiny z N ew -Y o rk , przez telegraf elek- 
tryeznv, dochodzą do 7 Kwietnia. W  Saint Louis, wpowodu 
wyboru jednego członka na Parlam ent, zaszły krwawe roz­
ruchy, w których sześć osób straciło życie. W  ostatnich 
dniach kotły dwóch statków parowych pękły i zabiły mnó­
stwo ludzi. ( Journ. de S.-P. Pszcz. Pótn. R . 1.)

O G Ł O S Z E N I E .
NAKŁADEM B. M. W O LFA  w PETERSBURGU

WYSZŁY:
Autora Anny. Powiastki i Gawędy 1 T om  w 8-ce, 2  rub. 

Szwedzi w Polsce 2  Tom y w 8-ce, 3  rub.
Nowe Powiastki i Gawędy 1 Tom  w 8-ce, 1 r. 50  k. 

Bandtkie. Jus Polonicom 1 Tom  w 4-ce, 3  rub.
M. Galii Chronicon 1 Tom  . w 8-ce, 1 rub . 2 0  kop. 

Bentkowski. O medalach 1 T om , 1 rub. 2 0  kop. 
Gadu-Gadu. Powieści z papierów  pośmiertnych Autora Li­

stów z Zagranicy 1 Tom  w 12-ce, 1 rub . 50  kop. 
Krasickiego. Poezye wszystkie, 3  Tomy w 24-ce oprawne 

w płótno angielskie ze złoceniami, 4 ruble.
3  Tomy opraw ne w jeden, 3  ruble.

Kraszewski. Komedjańci 2  Tom y w 16-ce, 2  ruble.
Nowe pamiętniki Lam artina 1 Tom  w 8-ce, 1 rubl. 
Ostatni z Siekierzyńskich 1 T om  w 12-ce, 1 rub . 20  k. 

Libelta. H um or i Prawda 1 Tom  w 8-ce, 2  ruble. 
Malczeski. Marya, Powieść Ukraińska, ozdobiona 12 drze­

worytami według rysunku Maxymiljana hr. F redry , opra­
wna w płótno angielskie ze złoceniam i, 1 rub. '2 5  kop. 

Monumenta Regum Poloniae Cracoviensia, 24  miedziorytów 
Dietricha według rysunków Stachowicza, przedstawiających 
Groby i Pomniki Królów  Polskich w Krakowie, Format 
wielki in folio. Prenum erata na całe dzieło, 12 rubli.
Z kosztami przesyłki 15 rubli.

Rzewuski. Adam Śmigielski 2  Tomy w 8-ce, 3  rub. 50 k. 
Pisma 6  Tomów w 8-ce z portretem  Autora, 10 rub. 
Teofrast Polski 2  Tom y w 8-ce, 3 ruble 50  kop. 
Nie-bajki 1 T om , 1 rubi.

Siemiński Lucyan. Powieści 1 Tom  w 12-ce, 1 rubl.
S. . . Juliusza. Powieści poetyczne — Hugo — Żmija-— Mnich,

I  Tom  w 24-ce, opraw ny w płótno angielskie z złoce­
niami, 1 rub . 50  kop.

Trypplina. Podróże I Oddział, 4  Tom y w 8-ce, 5 rubli.
II  Oddział 4  Tomy w 8-ce, 5  rubli.

Wilkońskiej. W awrzyna 1 Tom  w 12-ce, 1 rubl.
Zaleskiego. B. Poezye 4  Tom y w 24-ce opraw ne w płótno 

angielskie, 5 rubli 40  kop.
Oprawne z złoceniami, 6  rubli.
Na papierze francuzkim, opraw ne z złoceniam i, 7 r. 20 k. 
Osoby zamieszkałe na prowincyi, przesyłające cenę jedne­

go lub kilku dzieł pocztą, wprost do Wydaivcy, pod nastę- 
pującem adresem :

F-ny B. M. Bo.iM>ti>y, e t  iincLMaj,iii K im ro iip o .y iB ita  11. 
Ilca ico B a  Bi C.JIeTepóyprB.

kosztów przesyłki ponosić nie będą.

P o p r a w a .

W  Ukazie Rządz. Senatu o dawnych Polskich urzędach i god- 
nos'ciach, w  przeszłym  num erze, na  stronicy 198, słupie 2, wier. 
szu 13-— zamiast W ojskowego, czytaj: Wojskiego.

no3Eo.iRcxca nenaTaTb. 17 Anp-lua 1852 ro,ya. Ifeucopt H. Ax.uam oaz. 
W  D R U K A R N I W O JE N N E J.


